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album ten dedykuj´ Rodzicom



K
iedyÊ przed laty trafi∏em na przedstawienie operowe,
poniewa˝ nie dosta∏em biletu na kolejny film opo-
wiadajàcy o bohaterskich wyczynach ludzi Dzikiego

Zachodu. Nie przypuszcza∏em wówczas, ˝e ze sztukà ope-
rowà zwià˝´ swoje ˝ycie zawodowe, ˝e ona stanie si´
mojà wielkà pasjà, która wywrze ogromny wp∏yw na ca∏e
moje ˝ycie. Czy˝by by∏a to moc przeznaczenia? 

Los chcia∏, ˝e pierwszym spektaklem operowym, który
wówczas obejrza∏em w Operze Wroc∏awskiej, by∏o Rigo-
letto Verdiego. Wszystko zapami´ta∏em tak dok∏adnie
dzi´ki arii La donna è mobile, którà wczeÊniej przypadko-
wo us∏ysza∏em w programie telewizyjnym w wykonaniu
Stefana Witasa. Musia∏a wywrzeç na mnie wyjàtkowo sil-
ne wra˝enie, skoro pami´tam do dziÊ nawet nazwisko wy-
konawcy. Nie wiedzia∏em wówczas, ˝e jest to aria opero-
wa, lecz sàdzi∏em, ˝e to jakaÊ w∏oska piosenka. 

Póêniej poznawa∏em dzie∏a operowe Wolfganga Ama-
deusa Mozarta, Giuseppe Verdiego, Richarda Wagnera,
Stanis∏awa Moniuszki, Karola Szymanowskiego i Krzysztofa
Pendereckiego. Jednak w sposób szczególny dzia∏a∏a
i przemawia∏a do mnie muzyka Verdiego. Zafascynowa∏a
mnie nie tylko twórczoÊç, ale równie˝ jego osobowoÊç
i skomplikowane koleje ˝ycia. Bardzo wysoko ceni´ jego
przywiàzanie do rodzinnej ziemi, patriotyzm, a nade
wszystko wielkà pracowitoÊç i skromnoÊç. Osiàgni´te
przez niego sukcesy artystyczne, a w Êlad za nimi finanso-
we, nie sprawi∏y by zapomina∏ o tym skàd pochodzi, gdzie
wyrós∏ i gdzie na ziemi jest jego prawdziwe miejsce.

Jest to powód, dla którego prezentuj´ wspó∏czesne foto-
grafie z Le Roncole, Busseto, Sant'Agata i Mediolanu -
miejsc najwa˝niejszych w jego ˝yciu. W ich atmosferze
powstawa∏y najwi´ksze dzie∏a, one by∏y niemymi Êwiadka-
mi jego najwi´kszych tragedii, ale równie˝ tam w∏aÊnie

cieszy∏ si´ z osiàgni´tych sukcesów. Chcia∏bym, aby te fo-
tografie wyzwoli∏y naszà wyobraêni´ i przywo∏a∏y dawny
Êwiat, w którym ˝y∏ i tworzy∏ Verdi. Mo˝e dzi´ki nim, po-
wstanà skojarzenia nie tylko w odniesieniu do muzyki, ale
tak˝e do wizji, jakà nakreÊlali kolejni interpretatorzy i wy-
konawcy dzie∏ Wielkiego Mistrza. Z tego samego powodu
pokazuj´ fotografie wspó∏czesnej Mantui, miasta, w któ-
rym toczy si´ akcja Rigoletta. Mantua jest dla opery mia-
stem szczególnym, poniewa˝ jest drugim, obok Florencji,
miejscem, w którym przed czterema wiekami narodzi∏a si´
sztuka operowa. 

Bardzo goràco dzi´kuj´ Pani Gabrieli Carrara-Verdi za
umo˝liwienie mi fotografowania w Villa Verdi oraz Auto-
rom i T∏umaczom tekstów za ich prac´. Szczególne po-
dzi´kowania kieruj´ do mojej ˝ony Barbary, bez której wy-
rozumia∏oÊci i nieocenionego wk∏adu pracy przy przygoto-
waniu i opracowaniu fotografii, album ten nigdy by nie po-
wsta∏. 

Pragn´ zadedykowaç go artystom operowym, cz´sto
bezimiennym twórcom i realizatorom oraz wszystkim mi-
∏oÊnikom opery.

Juliusz Multarzyƒski
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I n t r oduz i one

Un giorno, molti anni fa, sono andato a uno spetta-
colo operistico, perchè non ero riuscito a compra-
re il biglietto per un film sulle imprese eroiche del-

la gente dell'Ovest Salvaggio. Non immaginavo in quel
momento che l'arte dell'opera sarebbe diventata per me
non solo il lavoro ma anche una passione che avrebbe
esercitata una grande influenza su tutta la mia vita. Sarà
stata la forza del destino?

Proprio il destino ha voluto che il primo spettacolo
operistico visto all'Opera di Breslavia fosse Rigoletto. Mi ri-
cordo tutto così bene grazie all'aria „La donna è mobile”
che avevo sentita prima, per caso, nell'interpretazione di
Stefan Witas in un programma televisivo. Mi aveva fatto
una tale impressione che ricordo ancor oggi il nome
dell'interprete. Non sapevo d'altronde che fosse un’aria
operistica. Avevo pensato semplicemente che fosse una
canzone italiana.

Più tardi, ho conosciuto le opere di  Wolfgang Amadeus
Mozart, Giuseppe Verdi, Richard Wagner, Stanis∏aw Mo-
niuszko e Krzysztof Penderecki, però la musica di Verdi
m'impressionava e m'agitava sempre in modo particolare.
Mi affascinavano non solo la sua opera ma anche la sua
personalità e le sue vicende personali così complicate. Ap-
prezzo molto il suo attaccamento ai luoghi natali, il patriot-
-tismo e soprattutto la sua laboriosità e modestia. 

I successi artistici da lui riportati ed anche i successi fi-
nanziari che ne risultavano non gli hanno fatto dimentica-
re da dove proveniva, dove era cresciuto e dov'era il suo
vero posto sulla terra. Per questa ragione presento le foto
contemporanee delle Roncole, di Busseto, Sant'Agata e
Milano, i luoghi più importanti della sua vita. Nella loro at-
mosfera sono nate le più grandi opere, questi luoghi sono

stati i testimoni muti delle sue più grandi tragedie, ma
anche delle sue gioie per i successi riportati. Vorrei risve-
gliare la nostra immaginazione ed evocare, attraverso qu-
este foto, il mondo dell'epoca di Verdi, quando lui era vi-
vo e creava le sue opere. Può darsi che esse provochino as-
sociazioni riguardanti non solo la musica ma anche la vi-
sione artistica delineata dagli interpreti e dagli esecutori
delle opere del Gran Maestro. Per lo stesso motivo presen-
to le foto della Mantova moderna, la città dove si svolge
l'azione di Rigoletto. Mantova è per la storia dell'opera una
città speciale, perché è il secondo luogo, accanto a Firen-
ze, dove 4 secoli fa è nata l'arte dell'opera.

Ringrazio cordialmente la Signora Carrara-Verdi di
avermi permesso di fare le foto nella Villa Verdi. Ringrazio
anche gli Autori e i Traduttori dei testi. Sono particolarmen-
te grato a mia moglie Barbara perché senza la sua com-
prensione e l'inestimabile contributo di lavoro nella prepa-
razione e nell'elaborazione delle foto questo album non
sarebbe mai nato.

Vorrei dedicarlo a tutti: artisti dell'opera, creatori, ese-
cutori, spesso anonimi, ed a tutti gli appassionati
dell'opera.

Juliusz Multarzyƒski
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Pre face

I
saw my first opera many years ago, having failed to ob-
tain a ticket to see the latest Western at my local cine-
ma. I couldn't have imagined then that opera would not

only become my favourite form of entertainment, but also
a lifelong passion which would shape the whole of my pro-
fessional career. Was this perhaps the force of destiny? 

That first opera which I was destined to see was Rigolet-
to, in a production at the Wroclaw Opera. That event is still
clear in my mind today, mainly due to the aria La donna
è mobile, which I happened to have heard previously sung
by Stefan Witas on the television. The fact that I can re-
member the name of the singer to this day indicates that it
must have made a strong impression on me. I remember,
too, that when I heard that aria the first time. I thought it
was just some Italian song, and not an operatic aria. 

Later, of course, I came to know and love the operas of
Mozart, Wagner, and the Polish composers Moniuszko,
Szymanowski and Penderecki. But I feel a special affinity
with, and affection for, the music of Verdi. And it is not just
his music, but also his personality and at times complica-
ted life which fascinate me. I feel a deep respect for his at-
tachment to his native land, his patriotism, and above all
his diligence and his modesty. Having achieved artistic and
financial success, he did not forget his origins, the places
where he grew up, his true home. For that reason I have in-
cluded in this album contemporary pictures of Le Roncole,
Busseto, Sant’Agata and Milan - the most important places
associated with Verdi's life and work. It was there that his
greatest works were written, and these places were silent
witnesses to his personal tragedies as well as his triumphant
successes. It is my hope that these photographs will help us
to recreate in our imagination the world which Verdi inha-
bited. They may also help us to find contexts for the music,

as well as to understand the visions which have inspired
countless performers and interpreters of Verdi's work. For
this reason, too, I have included contemporary photogra-
phs of the city of Mantua, the location for the action of Ri-
goletto. Mantua is a city of special importance for opera,
since along with Florence, it witnessed the very beginnings
of this art - form, some four centuries ago.

I would like to record here my sincerest thanks to Signo-
ra Gabriela Carrera-Verdi for granting permission to photo-
graph the Villa Verdi, and to the authors and translators of
the texts which appear in this album. Special thanks also to
my wife Barbara, without whose understanding and invalu-
able assistance in the preparation of the photographs this
album would never have been completed.

This album is dedicated to all those involved in the cre-
ation and production of opera, to opera-singers throughout
the world, and to opera-lovers everywhere.

Juliusz Multarzyƒski
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Le Roncole



Dom rodzinny Giuseppe Verdiego

Le Roncole
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Tablica pamiàtkowa



Tablica pamiàtkowa

Wn´trze domu

Le Roncole
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KoÊció∏ Êw. Micha∏a

Tablica pamiàtkowa

Le Roncole
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Organy

Pianino Giuseppe Verdiego

Le Roncole
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Miejsce chrztu ma∏ego Giuseppe

P∏askorzeêba

Le Roncole
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Busseto



Ma∏e miasteczka - zapracowani, zaj´ci tysiàcem
wa˝nych dla nas spraw, nie dostrzegamy ich
w codziennym p´dzie. Zapominamy o ich urodzie

i spokoju, jaki nam ofiarujà. Zdà˝amy ku wielkim miastom,
zostawiajàc ma∏e miasteczka za sobà, a przecie˝ sà dla
wielu z nas w∏asnà, ma∏à ojczyznà. To one dawa∏y poczà-
tek wielu pot´˝nym cywilizacjom i wyda∏y na Êwiat poczet
myÊlicieli, poetów, naukowców, muzyków. W ich ciszy
dojrzewa∏y genialne wizje Fryderyka Chopina, Miko∏aja
Kopernika, Stanis∏awa Moniuszki, Jana i J´drzeja Âniadec-
kich.  Takie w∏aÊnie sà Le Roncole, Busseto i Sant'Agata -
trzy miejsca, które wyznacza∏y kolejne etapy w ˝yciu Giu-
seppe Verdiego, niezwyk∏ego w∏oskiego kompozytora. Le
Roncole - gdzie si´ urodzi∏ i gdzie do dziÊ mo˝emy zwie-
dzaç, zamieniony w muzeum, ubogi dom rodzinny wiel-
kiego artysty oraz miejscowy koÊció∏, gdzie go ochrzczono
i gdzie po raz pierwszy zasiad∏ do organów; Busseto,
w którym uczy∏ si´, dorasta∏ i prze˝y∏ m∏ode lata; Sant'Aga-
ta, tam sp´dzi∏ wi´kszoÊç swojego ˝ycia.

Nazwa Busseto pojawi∏a si´ po raz pierwszy w êró-
d∏ach pisanych oko∏o 1130 roku. Miasto le˝a∏o przez wie-
le stuleci w obszarze wp∏ywów Cremony (nale˝a∏o do die-
cezji cremoƒskiej do 1601). Od XII wieku rzàdzi∏ w nim
ród Pallavicino, który bierze swój poczàtek od Oberta
Wielkiego. Niewielkie dziÊ Busseto by∏o przed wiekami
stolicà ziem nale˝àcych do tego rodu, który w okresie swej
najwi´kszej ÊwietnoÊci w∏ada∏ obszarem od Padu po Ape-
niny i od Taro do Chiavenny. Apogeum swego rozkwitu
Busseto osiàgn´∏o w XIV wieku za sprawà Rolanda Wspa-
nia∏ego. Zawdzi´cza mu wiele imponujàcych budowli,
a tak˝e zbiór praw z 1429 roku zwany „Statutami Pallavi-
cinich”. W 1533 roku, z ràk cesarza Karola V, Busseto uzy-
ska∏o status miasta. W 1537 roku powsta∏a instytucja, któ-
rej wiele b´dà zawdzi´czaç m∏odzi, uzdolnieni mieszkaƒ-

cy Busseto - Sacro Monte di Pietà, zajmujàca si´ mi´dzy in-
nymi dzia∏alnoÊcià dobroczynnà i fundowaniem stypen-
diów. Verdi korzysta∏ przez trzy lata z takiego w∏aÊnie sty-
pendium. Pod koniec XVI wieku miasto utraci∏o niepodle-
g∏oÊç i przesz∏o w r´ce rodu Farnese, nie zahamowa∏o to
jednak jego rozwoju. W 1768 roku ksià˝´ Ferdynand Bur-
boƒski za∏o˝y∏ bibliotek´, powierzonà krótko potem opie-
ce Monte di Pietà. Stanowi ona do dziÊ ˝ywy oÊrodek kul-
tury, nadal istnieje tak˝e tradycja wspierania utalentowa-
nych, m∏odych ludzi, tote˝ urzàdza si´ w niej wystawy
m∏odym artystom. W XVIII wieku w zamku powsta∏ nie-
wielki teatr, w którym póêniej wystawiane by∏y spektakle
Verdiego. Za∏o˝ono zespó∏ wokalno-instrumentalny Cap-
pella San Bartolomeo, a tak˝e szko∏´ muzycznà. W cza-
sach Verdiego, dzi´ki staraniom dyrygenta i kompozytora
muzyki sakralnej Ferdinanda Provesiego, a tak˝e Antonia
Barezziego, przysz∏ego teÊcia Verdiego, powsta∏a w Busse-
to filharmonia, która odegra∏a wa˝nà rol´ w muzycznej
edukacji Maestra. Siedzibà filharmonii by∏ dom Barezzie-
go, w którym mieÊci si´ obecnie Stowarzyszenie Przyjació∏
Verdiego z Busseto.

Po∏o˝one w dolinie Padu miasteczko Busseto, w letnie,
niedzielne popo∏udnie, wydaje si´ spacerujàcym po jego
uliczkach przypadkowym przechodniom, ciche i senne.
Trudno uwierzyç, ˝e w okresie najwi´kszego rozkwitu
miasta (pomi´dzy XIII i XV wiekiem), przebywali tu znako-
mici goÊcie - królowie, ksià˝´ta, cesarze, a nawet papie˝e.
I tak w 1533 roku przyby∏ do Busseto na zaproszenie Giro-
lama Pallavicino sam cesarz Karol V z licznym orszakiem,
w którym znaleêli si´ m.in. ksià˝´ta Mediolanu i Sabaudii,
namiestnik Antonio da Levo i Beatrice Portugalska. W na-
st´pnym roku, przez pi´ç dni miasto o˝ywia∏ gwar goÊci,
towarzyszàcych papie˝owi Paw∏owi III i cesarzowi Karolo-

Busse to
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wi V podczas ich spotkania, które mia∏o miejsce w∏aÊnie
w Busseto. Byli wÊród nich ksià˝´ta Ferrary i Mantui, dwu-
dziestu czterech kardyna∏ów, liczni biskupi, ksià˝´ Pie-
montu, rzàdzàcy Mediolanem Ferrante Gonzaga, ksià˝´
Ottavio Farnese z ˝onà Ma∏gorzatà Austriackà, markiz del
Vasto i wielu innych (kopi´ fresku Tycjana przedstawiajà-
cego to historyczne spotkanie, mo˝na do dziÊ oglàdaç
w tutejszym muzeum). Busseto przyciàga∏o w tym czasie
m∏odych ch∏opców ze znakomitych domów w∏oskich, któ-
rzy przyje˝d˝ali tu, aby s∏u˝yç jako paziowie na dworze
Pallavicino. WÊród nich znaleêli si´ m.in. przyszli papie˝e
Klemens VII i Pius IV - obaj z rodu Medyceuszy. Zresztà
dzisiaj tak˝e nie brak tu znakomitych goÊci. Zimà przyje˝-
d˝ajà do Busseto m∏odzi Êpiewacy, uczestnicy kursów mi-
strzowskich, prowadzonych przez Carla Bergonziego. By-
wa tu tak˝e, zaprzyjaêniony z Bergonzim, sam wielki Lu-
ciano Pavarotti. Przybywajà z ca∏ego Êwiata pielgrzymujà-
cy Êladami Verdiego turyÊci i melomani, których przycià-
gajà organizowane ka˝dego lata koncerty verdiowskie.
Trzeba przyznaç, ˝e muzyka jest wa˝nym elementem
w ˝yciu miasta i na trwa∏e wpisa∏a si´ w jego histori´. Mo˝-
na powiedzieç nawet, ˝e ˝yje ono muzykà. Po zakoƒcze-
niu remontu teatru w La Rocca w 2000 roku, zaplanowano
wystawienie szeregu spektakli Verdiowskich. Melodie z je-
go oper rozbrzmiewajà na placu wieczorami i w niedziel-
ne popo∏udnia. Muzyka od wieków towarzyszy∏a miesz-
kaƒcom miasta w ich codziennym ˝yciu. Wyzwala∏a
w nich zawsze wielkie emocje, które w przesz∏oÊci znajdo-
wa∏y czasem ujÊcie w burdach i swarach. Doprowadzi∏o to
nawet w 1549 roku do wydania przez burmistrza zakazu
wystawiania przedstawieƒ teatralnych i muzycznych, bo
w∏aÊnie podczas nich najcz´Êciej dochodzi∏o do zamie-
szek. Do podobnej sytuacji dosz∏o tak˝e za czasów Verdie-
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go. W 1835 roku ksi´˝na Maria Luiza by∏a zmuszona za-
kazaç grania muzyki we wszystkich koÊcio∏ach w Busseto,
bo rozgoràczkowani mieszkaƒcy miasta, sk∏óceni ze sobà
z powodu Verdiego i sprawy posady kapelmistrza chóru
San Bartolomeo wywo∏ywali awantury wsz´dzie, nawet
w koÊcio∏ach. Zakaz ten zosta∏ utrzymany przez wiele lat,
co Êwiadczy o wielkim temperamencie mieszkaƒców mia-
sta. 

DziÊ Busseto znane jest na Êwiecie przede wszystkim
dzi´ki Verdiemu, przysz∏o tu jednak na Êwiat wielu innych
s∏ynnych W∏ochów - mo˝na wymieniç choçby ojca Ireneo
Affò - historyka, s∏ynnego erudyt´, czy te˝ Buonafede Vita-
li zwanego Anonimem - medyka, o którym by∏o g∏oÊno na
obszarze od Petersburga do Lizbony. Inni, to choçby Tribu-
rzio Sacco - renesansowy dramaturg, autor tragedii Sosan-
na i Tarquinio Merula - kompozytor, s∏ynny organista ze
szko∏y cremoƒskiej, mistrz na dworze polskiego króla. 

Choç Busseto zawdzi´cza swojà s∏aw´ Verdiemu,
mieszkaƒcy miasta nie zawsze traktowali go z ˝yczliwo-
Êcià. Za jego m∏odoÊci wielu mia∏o mu za z∏e, ˝e porzu-
ci∏ oferowanà mu przez w∏adze miasta posad´ organisty
i przeniós∏ si´ do Mediolanu, aby tam próbowaç si∏ jako
kompozytor. Póêniej patrzono krzywym okiem na jego
nieformalny zwiàzek z Giuseppinà Strepponi, zalegalizo-
wany dopiero w 1859 roku, po 12 latach wspólnego ˝y-
cia. Mieszkaƒcy nie potrafili te˝ zrozumieç, ˝e mistrz,
dzi´ki któremu ich miasto zaistnia∏o w ÊwiadomoÊci
wszystkich W∏ochów, szuka tu spokoju, ciszy i nie chce
w swoim najbli˝szym otoczeniu rozg∏osu. Stàd nieporo-
zumienia i zatargi z Verdim przy wszelkich próbach feto-
wania jego osoby. A jednak Verdi kocha∏ to miasto.
O tym, jak ziemia ta by∏a mu bliska niech zaÊwiadczy
fakt, ˝e nie chcia∏ mieszkaç poza Busseto i gdy nie móg∏
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ju˝ znieÊç nieustannej atmosfery plotek i pomówieƒ, nie
wyjecha∏ daleko, tylko przeniós∏ si´ do pobliskiej
Sant'Agata i nadal wspiera∏ Busseto i okolic´. Sant'Agata
sta∏a si´ dla niego prawdziwà przystanià ˝yciowà. Tam
w ciszy i spokoju tworzy∏ kolejne wielkie dzie∏a i zajmo-
wa∏ si´ tym, co naprawd´ kocha∏ - uprawà ziemi. Osobi-
Êcie sprowadza∏ z genueƒskiego portu egzotyczne roÊliny,
upi´kszajàce park, który mo˝emy podziwiaç przy okazji
wizyty w muzeum Villa Verdi. W tej prywatnej w∏asnoÊci
rodziny Carrara-Verdi mo˝emy dzisiaj oglàdaç liczne pa-
miàtki pozosta∏e po Giuseppe i Giuseppinie: listy, frag-
menty partytur, przedmioty codziennego u˝ytku, rzeêby,
pi´kne meble - wszystko to daje obraz spokojnego ˝ycia,
jakie wiód∏ tutaj Verdi po opuszczeniu Busseto. Dom nie
jest jednak udost´pniany zwiedzajàcym w ca∏oÊci (jego
cz´Êç to prywatne apartamenty rodziny), a zdj´cia mo˝na
wykonywaç tylko po uzyskaniu pozwolenia w∏aÊcicieli.

Busseto jest dzisiaj dumne ze swojego Maestra, dzi´-
ki któremu wielu mieszkaƒców znalaz∏o sta∏e êród∏o
utrzymania, a miasto nie popad∏o w zapomnienie po
okresie dawnej ÊwietnoÊci. Kiedy si´ je zwiedza, mo˝na
czasem odnieÊç wra˝enie, ˝e jest si´ w gigantycznym
muzeum Verdiego pod go∏ym niebem, bo niemal na
ka˝dym kroku czuje si´ nieustannà obecnoÊç wielkiego
artysty. Ju˝ przy wjeêdzie do miasta widniejà tablice
z podobiznà Maestra i fragmentem partytury. Jego por-
trety zdobià witryny okolicznych sklepów, a nazwa ho-
telu przypomina o jednej z jego pierwszych oper. Na
ulicy dochodzàcej do g∏ównego placu via Roma mijamy
dawne kolegium jezuitów, zamienione po kasacji zako-
nu na gimnazjum, w którym uczy∏ si´ Verdi. Dalej jest
Pa∏ac Orlandi, zakupiony przez Verdiego w 1849 roku.
Tam w∏aÊnie stworzy∏ takie dzie∏a, jak: Luiza Miller, Stif-

felio, Rigoletto i Trubadur. MieÊci si´ w nim obecnie
Muzeum Verdiego. Przy samym placu nazwanym na
czeÊç wielkiego kompozytora placem Verdiego stoi dom
Antonia Barezziego, w którym mistrz by∏ cz´stym go-
Êciem. Jednak Busseto to nie tylko wielkie muzeum
twórcy Rigoletta. Miasto ma tak˝e drugie oblicze.
Mieszkaƒcy ˝yjà tu nie tylko Verdim, tak˝e pracujà wy-
konujàc ró˝ne zawody, uczà si´, uprawiajà ziemi´.
Choç mog∏oby si´ czasem wydawaç, ˝e jest to oderwa-
na od rzeczywistoÊci enklawa, czas nie stanà∏ tu w miej-
scu w dzieƒ urodzin kompozytora. Miasto przeobra˝a
si´, podlega zmianom, wynikajàcym z aktualnej sytuacji
polityczno-ekonomicznej. Mo˝na tu dzisiaj spotkaç - tak
jak i w ca∏ych W∏oszech - przyjezdnych z ró˝nych za-
kàtków kraju, najcz´Êciej z po∏udnia, przyby∏ych w po-
szukiwaniu pracy, a tak˝e osiad∏ych cudzoziemców,
wÊród których jest lekarz Polak. Rytm ˝ycia wyznaczajà
nie tylko festiwale i Verdiowskie rocznice, ale tak jak
wsz´dzie zmieniajàce si´ pory roku.

Warto odwiedziç Busseto i okolice nie tylko ze wzgl´-
du na osob´ Verdiego. Spokój i urok tego miasta sprawia,
˝e ci, którzy raz je odwiedzili, przyje˝d˝ajà tu ponownie,
choçby na kilka dni. Niektórzy wracajà co roku, sà nawet
sta∏ymi goÊçmi hotelu „Due Foscari” nale˝àcego do Ma-
estra Bergonziego. Ci, którzy pokochali t´ ziemi´, dobrze
rozumiejà s∏owa Verdiego Sono stato, sono e sarò un pa-
esano delle Roncole - By∏em, jestem i pozostan´ wieÊnia-
kiem z Le Roncole. Mo˝na si´ tu czuç naprawd´ niemal
jak u siebie, odpoczywaç, rozkoszujàc si´ ciszà, spacero-
waç zabytkowymi uliczkami, usiàÊç w cieniu drzew na
którymÊ z licznych skwerków lub pod arkadami, w ka-
wiarni albo restauracji „Il Teatro”. Wieczorem schodzà si´
tu mieszkaƒcy i przyjezdni, aby zjeÊç znakomity obiad. 
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W niedziel´ rano z otwartego okna salonu Barezzich
dobiegajà dêwi´ki muzyki. Zgromadzeni na placu ludzie
rozmawiajà, pijà kaw´, plotkujà. A z placu, w dzieƒ
i w nocy, patrzy na swoje miasto zamyÊlony Maestro 
Giuseppe Verdi.

Joanna Gabryszewska
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Ipiccoli paesi - noi, impegnati nel lavoro, occupati da un
milione di cose per noi importanti, non li vediamo nella
corsa quotidiana. Dimentichiamo la loro bellezza e la

serenità che ci offrono. Ci dirigiamo verso le grandi città,
lasciando dietro i piccoli paesi, eppure essi sono per molta
gente una piccola patria. Hanno dato inizio a numerose
grandi civilizzazioni e hanno messo al mondo un vero cor-
teo di pensatori, poeti, scienziati e musicisti. Nel loro silen-
zio maturavano le visioni geniali di Fryderyk Chopin, Mi-
ko∏aj Kopernik, Stanis∏aw Moniuszko, Jan e J´drzej Ânia-
deccy. Tra loro sono anche Le Roncole, Sant'Agata e Bus-
seto - tre località che tracciano in successione le tappe del-
la vita di Giuseppe Verdi, lo straordinario compositore ita-
liano. Le Roncole - dove è nato, e dove possiamo visitare
la sua povera casa natale, adesso museo, e la chiesa dove
è stato battezzato e dove ha suonato per la prima volta l'or-
gano;  Busseto - dove è cresciuto, ha studiato e ha vissuto
la sua gioventù; Sant'Agata - dove ha passato la maggior
parte della sua vita. 

Il nome Busseto appare per la prima volta nelle fonti
storiche nel 1130. Durante i secoli la città è rimasta nella
zona d'influenza di Cremona (è stata diocesi cremonese fi-
no al 1601). Dal XII secolo vi governava la famiglia dei Pal-
lavicino, alla quale ha dato inizio Oberto il Grande. Ora è
piccola, ma secoli fa Busseto era la capitale delle terre ap-
partenenti a questa famiglia che governò nei momenti di
maggiore fortuna il territorio dal Po all'Appennino e dal Ta-
ro alla Chiavenna. Nel XIV secolo Busseto raggiunse l'apo-
geo del suo rigoglio grazie a Rolando il Magnifico. La città
gli deve numerosi edifici e la legge del 1429 chiamata gli
"Statuta Pallavicinia". Nel 1533 Busseto ottenne dall'impe-
ratore Carlo V lo status di città. Nel 1537 fu fondato il Sa-
cro Monte di Pietà, una istituzione che si occupava della
beneficenza e del conferimento delle borse di studio, alla

quale i giovani abitanti di Busseto, dotati di talento, dove-
vano molto. Proprio Verdi ha goduto di una tale borsa per
3 anni. Alla fine del XVI secolo la città perdette l'indipen-
denza e passò nelle mani della famiglia Farnese, però qu-
esto non ha frenato il suo sviluppo. Nel 1768 il principe
Ferdinando di Borbone fondò la Biblioteca, subito affidata
al Monte di Pietà. Ancora oggi essa costituisce un vivo cen-
tro di cultura, esiste sempre la tradizione di appoggiare
i giovani dotati di talento, e per questo motivo si organiz-
zano esposizioni di giovani artisti. Nel XVIII secolo nella
Rocca viene fondato un teatrino, nel quale più tardi erano
presentate le opere di Verdi. Si è formato anche un gruppo
vocale-strumentale la Cappella musicale di San Bartolo-
meo, ed anche la scuola di musica. Ai tempi di Verdi, gra-
zie agli sforzi di Ferdinando Provesi, direttore d'orchestra
e compositore di musica sacra, e di Antonio Barezzi, il fu-
turo suocero di Verdi, venne formata a Busseto la Filarmo-
nica che svolse un ruolo importante nella formazione mu-
sicale del Maestro.  La sede della Filarmonica era la casa di
Barezzi, la quale è diventata attualmente la sede dell'Asso-
ciazione degli Amici di Verdi di Busseto.

Situata nella valle del Po, Busseto sembra calma e son-
nolenta ai passanti casuali in un pomeriggio estivo di do-
menica. È difficile credere che nel periodo di più grande
prosperità della città (tra il XIII e il XV secolo) arrivassero
qui ospiti eminenti - sovrani, principi, imperatori ed anche
papi. Nel 1533 l'imperatore Carlo V stesso, invitato da Gi-
rolamo Pallavicino, venne a Busseto con un corteggio nu-
meroso, nel quale erano presenti tra gli altri i duchi di Mi-
lano e di Savoia, il governatore Antonio da Leva e Beatrice
di Portogallo. Nel 1543 la città fu animata per 5 giorni da-
gli ospiti che accompagnavano il papa Paolo III e l'impera-
tore Carlo V durante il loro incontro avvenuto proprio qui
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a Busseto.  Fra gli altri erano presenti i duchi di Ferrara e di
Mantova, 24 cardinali, numerosi vescovi, il principe di Pie-
monte, Ferrante Gonzaga governatore di Milano, il duca
Ottavio Farnese con la moglie Margherita d'Austria, il mar-
chese del Vasto e tanti altri (ancora oggi nel museo locale
si può vedere una copia parziale dell'affresco di Tiziano
rappresentante questo storico incontro). All'epoca Busseto
attirava i giovani delle nobili famiglie italiane i quali veni-
vano qui per diventare paggi alla corte dei Pallavicino. Tra
gli altri i futuri papi Clemente VII e Pio IV, tutti e due della
famiglia dei Medici. Anche oggi non mancano ospiti emi-
nenti.  D'inverno arrivano i giovani cantanti, partecipanti al
corso condotto dal cantante Carlo Bergonzi. Viene anche il
grande Luciano Pavarotti in persona, amico di Bergonzi.
Vengono turisti da tutto il mondo seguendo nel loro pelle-
grinaggio le tracce di Verdi ed i melomani attirati dai con-
certi di musica verdiana, organizzati ogni estate. La musi-
ca è un elemento importante nella vita della città. Si può
anche dire che la città vive di musica. Dopo il restauro del
teatro nella Rocca nel 2000 Busseto ha progettato rappre-
sentazioni di numerosi spettacoli verdiani. Le arie delle sue
opere risuonano in piazza ogni sera e domenica mattina. Si
deve riconoscere che la musica ha impresso la sua impron-
ta per sempre nella storia di Busseto accompagnando da
secoli gli abitanti nella loro vita quotidiana. Ha suscitato
sempre grandi emozioni che si sfogavano di tanto in tanto
in battibecchi e risse. Siccome i tumulti erano più numero-
si durante gli spettacoli teatrali e musicali il Sindaco de-
cretò nel 1549 il divieto di rappresentarli. Una situazione
simile si verificò all'epoca di Verdi. La principessa Maria
Luisa fu costretta a vietare la musica in tutte le chiese di
Busseto perché gli agitati abitanti della città, in lotta a cau-
sa di Verdi e per la faccenda del posto di lavoro riguardan-

te il maestro della Cappella di San Bartolomeo, provocava-
no doppertutto scenate, anche nelle chiese. Questa proibi-
zione rimase in vigore per molti anni, il che ben dimostra
il forte temperamento degli abitanti della città.

Oggi Busseto è conosciuta nel mondo soprattutto grazie
a Verdi, però lì sono nati anche altri celebri italiani - si può
citare per esempio: padre Ireneo Affò, storico, erudito fa-
moso, o Buonafede Vitali detto l'Anonimo, medico di cui si
parlava da Pietroburgo a Lisbona. Gli altri sono Triburzio
Sacco, drammaturgo rinascimentale, autore della tragedia
Sosanna e Tarquinio Merula, compositore, famoso organi-
sta di formazione cremonese, maestro alla corte del re di
Polonia.

Malgrado Busseto dovesse la sua fama a Verdi, i cittadi-
ni non l'hanno sempre trattato con benevolenza. Tanti ce
l'avevano con lui perché aveva abbandonato il posto di or-
ganista offertogli dalle autorità municipali e si era trasferito
a Milano per provare le sue possibilità  di compositore. 
Guardavano anche di traverso la sua relazione non regola-
rizzata con Giuseppina Strepponi, regolarizzata solo nel
1859, dopo 12 anni di convivenza. I cittadini non com-
prendevano che il Maestro, grazie a cui la città aveva co-
minciato ad esistere nella coscienza di tutti gli Italiani, cer-
casse lì la quiete e la pace, e non volesse essere famoso nel
suo ambiente più vicino. Questa era la ragione di tutti i ma-
lintesi e conflitti con Verdi in occasione di ogni tentativo di
celebrare la sua persona. Però Verdi amava questa città.
Quanto questa terra gli fosse cara, lo prova il fatto che non
voleva abitare fuori Busseto e quando non poteva più sop-
portare l'atmosfera delle calunnie e delle chiacchiere, non
andava lontano, ma si trasferiva nella vicina Sant'Agata
aiutando però sempre Busseto e la regione.  Sant'Agata era
diventata per lui un vero rifugio. Qui creava tranquillamen-
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te nel silenzio le grandi opere successive e faceva  quello
che amava di più - la coltivazione della terra. Da solo fa-
ceva venire dal porto di Genova piante esotiche per abbel-
lire il giardino che possiamo ammirare ancora oggi in oc-
casione della visita al museo Villa Verdi. Nel museo fonda-
to in questa casa, proprietà privata della famiglia Carrara-
Verdi, possiamo vedere i numerosi ricordi rimasti di Giu-
seppe e Giuseppina: lettere, frammenti delle partiture, og-
getti quotidiani, sculture, mobili - tutto questo illustra la vi-
ta serena che Verdi conduceva qui dopo aver abbandona-
to Busseto. La casa non è completamente accessibile (in
una parte ci sono le camere private della famiglia) e si po-
ssono fare le foto solo dopo aver ottenuto il permesso dei
proprietari.

Oggi Busseto è fiera del suo Maestro, grazie al quale
numerosi cittadini hanno trovato una fonte di guadagno
e la città non è caduta nell'oblio dopo il periodo della vec-
chia prosperità. Visitandola si ha l'impressione di essere in
un gigantesco museo verdiano all’aperto perché ad ogni
passo si sente la presenza continua del grande artista.
All'ingresso scorgiamo una targa con l'immagine del Ma-
estro e il frammento di una partitura. I suoi ritratti ornano
le vetrine dei negozi, il nome dell'albergo ci fa pensare
a una delle sue prime opere. In via Roma raggiungendo la
piazza principale passiamo accanto all'ex collegio gesuiti-
co, trasformato dopo la cacciata dei Gesuiti in un ginnasio
dove il compositore studiava. In fondo si trova il Palazzo
Orlandi, comprato da Verdi nel 1849. Egli ha creato qui
opere come Luisa Miller, Stiffelio, Rigoletto e Il Trovatore.
Adesso qui si trova il museo di Verdi. Accanto alla piazza
che porta il nome del grande compositore c'è la casa di An-
tonio Barezzi nella quale Verdi era spesso ospite. Ma certo
Busseto non è solo il museo di Verdi. La città ha anche

un'altra faccia. La gente non vive solo di Verdi - esercita di-
verse professioni, va a scoula e coltiva la terra. Sebbene ta-
lvolta possa sembrare una enclave avulsa dalla realtà, il
tempo non si è fermato il giorno della nascita del Maestro.
La città cambia, si trasforma relativamente alla situazione
politica ed all'economia di oggi. Possiamo incontrarci - co-
me in tutta l'Italia- forestieri da tutte le parti del Paese,  so-
prattutto dal sud, i quali cercano lavoro,  e stranieri che ci
si sono stabiliti, fra i quali c'è anche un medico polacco.  Il
ritmo della vita è determinato non solo dai festival verdia-
ni, ma anche - come in ogni luogo - dal succedersi delle
quattro stagioni.

Vale la pena di visitare Busseto ed i suoi dintorni non
solo a causa della figura di Verdi. Il silenzio e il fascino di 
questo paese fanno si che chi ci va almeno una volta, ci ri-
torna spesso di nuovo, anche per qualche giorno. Alcuni
ritornano ogni anno e sono assidui clienti dell'albergo
"Due Foscari", proprietà del Maestro Bergonzi.  Coloro che
si sono innamorati di questa terra capiscono bene le paro-
le di Verdi Sono stato, sono e sarò un paesano delle Ron-
cole.  Ci si sente come se si fosse a casa propria; si può ri-
posare, godere il silenzio, fare passeggiate in città, acco-
modarsi sotto l'ombra degli alberi, in uno degli spiazzi
o sotto i portici, in una caffetteria o al ristorante "Il Teatro".
La sera i cittadini ed i forestieri vanno al ristorante per
cenare bene.  La domenica mattina dalle finestre aperte del
salotto di Barezzi si sente la musica. La gente in piazza par-
la, beve il caffè o spettegola. E notte e giorno il meditabon-
do Maestro Verdi guarda dalla piazza la sua città.

Joanna Gabryszewska
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I
n our day-to-day lives, overworked and distracted by
a multitude of matters of the utmost importance to us,
we often overlook or fail to appreciate the peace and

tranquillity of small towns. We are drawn to the big city,
and tend to abandon the small towns, even though for ma-
ny of us they are in reality our true, if miniature, homeland.
It was from towns and villages that many mighty civilisa-
tions arose, and they have provided us with many of our
great philosophers, poets, scientists and musicians. Their
peaceful surroundings witnessed the birth of such talents as
Chopin, Copernicus, Moniuszko, Jan and Jedrzej Sniadec-
ki. Three small towns - Le Roncole, Sant'Agata and Busse-
to - witnessed successive periods in Verdi's life: he was
born in Le Roncole, and to this day both his humble birth-
house, today a museum, and the church in which he was
baptised and where he first played the organ can be visited;
as a young man he studied in Busseto; and he spent most
of his adult life in Sant'Agata.

The town of Busseto is first mentioned in records dating
from the year 1130. For many centuries it was under Cre-
mona, and it remained in the Cremona diocese until 1601.
From the twelfth century onwards it was governed by the
house of Pallavicini, of the line of Oberto the Great. At this
time, Busseto was the chief city in the Pallavicini's lands,
which at one point stretched from Padua to the Apennines,
from Taro to Chiavenna. Busseto's finest period was in the
fourteenth century under Roland the Magnificent, to whom
the town owes many impressive buildings, as well as the
codex of 1429 known as the Pallavicini Statutes. In 1533
Busseto was accorded city status by the Emperor Charles V.
In 1537, an institution was founded there which was to be-
nefit many bright young citizens of Busseto - the Sacro
Monte di Pieta, which amongst other things carried out
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charitable works and awarded grants. Verdi was in receipt
of such a grant for a period of three years. Towards the end
of the sixteenth century, Busseto lost its independent status
and was transferred to the house of Farnese; it continued to
grow, however. In 1768, Duke Ferdinand of Bourbon esta-
blished a library in the city, which was soon put in the
hands of the Sacro Monte di Pieta; today this institution
continues its cultural and charitable activities, supporting
talented young people and hosting exhibitions of work by
young artists. In the eighteenth century a small theatre was
built in the Busseto castle, where Verdi's operas were later
produced. A vocal and instrumental group, the Capella San
Bartolomeo, was established, as well as a music-school.
During Verdi's lifetime, thanks to the efforts of the conduc-
tor and composer Ferdinando Provesi, and to Verdi's futu-
re father-in-law, Antonio Barezzi, an orchestra was set up,
based in Barezzi's palazzo, today the home of the Busseto
Friends of Verdi society. This orchestra was later to play an
important part in Verdi's musical education. 

Wandering through Busseto's quiet, sleepy streets on
a summer Sunday afternoon, it is hard to believe that this
seemingly unimportant town in the heart of the Valley of
Padua, at its height, between the thirteenth and fifteenth
centuries, played host to kings, princes, emperors and even
popes. The Emperor Charles V visited in 1533, on the invi-
tation of Girolamo Pallavicino, with his large personal reti-
nue, which included the Dukes of Milan and Sabaudia, An-
tonio da Levo, and Beatrice of Portugal. In 1543 Pope Paul
III and the Emperor Charles V spent five days in the town,
accompanied by various guests including the Dukes of Fer-
rara and Mantua, twenty-four cardinals, various bishops,
the Duke of Piedmont, Ferrante Gonzaga, Governor of Mi-
lan, the Duke Ottavio Parnese and his wife Margaret of Au-
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stria, the Marquis del Vasto, and many others (a copy of the
fresco by Titian portraying this historic meeting can be se-
en in the town museum). At this time, many young people
from the leading Italian houses came to Busseto to serve as
pages in the court of the Pallavicini - including the future
Popes Clement VII and Pious IV, both from the Medici fa-
mily. Today, Busseto still attracts outstanding figures, if for
a different reason: in winter there come young singers, at-
tending Carlo Bergonzi's masterclasses; Pavarotti, a friend
of Bergonzi, also visits; tourists on the Verdi trail travel he-
re from around the world; and music-lovers are drawn by
the annual summer Verdi concerts. Music is an important
element in the life of the town - indeed, it is its life-blood.
A series of Verdi operas is planned to mark the renovation
of the theatre in La Rocca, which is due to be completed in
the year 2000. Melodies from Verdi's operas can be heard
in the town square every evening and on Sunday afterno-
ons. Music has always been a part of the everyday life of
the townsfolk. And it has always provoked strong emotions
amongst them - at times, provoked even public brawls. In
1549, the Mayor of Busseto went as far as banning all mu-
sical and theatrical performances in the town, for this very
reason. During Verdi's lifetime a similar thing occurred: the
Duchess Maria Luisa was driven to ban the performance of
music in all of Busseto's churches, as the local people car-
ried their dispute over the question of Verdi and the job of
musical director of the choir of San Bartolomeo into the
churches themselves. The ban remained in force for many
years, a testament to the fiery nature of the town's inhabi-
tants.

Today, Busseto is famous throughout the world chiefly
thanks to Verdi. However, the town produced many other
prominent figures, such as the historian Father Ireneo Affò,

and Buonafede Vitali, called the Anonymous, a doctor
whose fame stretched from St Petersburg to Lisbon. Other
sons of the town include the Renaissance playwright Tribu-
rzio Sacco, author of the tragedy Sosanna, and the compo-
ser Tarquinio Merula, an organist from the Cremona scho-
ol and master at the court of the Polish king.

Despite the fact that the town owes its fame to Verdi,
the townsfolk were not always favourably disposed to-
wards the composer. In his youth, he caused resentment
amongst many of the townsfolk by rejecting the post of
town organist and choosing to move instead to Milan, to try
his luck as a composer. Later, they looked rather askance
at Verdi's unofficial relationship with Giuseppina Streppo-
ni, legalised in 1859 after twelve years of cohabitation. Ne-
ither could they understand why Verdi, who had brought
nationwide fame to the town, craved peace and quiet when
he was there, and avoided publicity. Indeed, this was the
source of many contretemps between Verdi and the towns-
folk, whenever the latter attempted to celebrate Verdi's pre-
sence amongst them. And yet Verdi loved the town - inde-
ed, he did not want to live anywhere else, and when he co-
uld no longer bear the atmosphere of gossip and rumour in
the town, he only moved as far as the neighbouring town
of Sant'Agata, continuing to support Busseto and the local
area. Sant'Agata was a true haven for Verdi, and it was he-
re that he composed many outstanding works, as well as
spending hours at his beloved pastime - working the land.
He even had exotic plants brought specially from the port
at Genoa to adorn his garden, which can be admired to this
day when visiting the Villa Verdi house-museum. The mu-
seum is now in the hands of the Carrara-Verdi family, and
houses an exhibition of many items associated with Giu-
seppe and Giuseppina Verdi, including letters, fragments of
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musical scores, everyday items as well sculptures and fine
furniture, giving a picture of the peaceful, settled life which
Verdi enjoyed here after Busseto. In fact, only parts of the
house can be visited, since the Carrara-Verdi family still ha-
ve their private apartments here, and photographs may on-
ly be taken with their permission.

Today, Busseto is proud of its great composer, who pro-
vides a steady living for many of the townsfolk, and thanks
to whom the town has not become a historical relic. Visi-
ting the town, one sometimes has the impression that one
is in an enormous, open-air Verdi museum. The compo-
ser's presence is felt at every step. As you drive into the
town you are greeted by signs bearing the composer's pic-
ture and fragments of his music. His portrait adorns the
windows of shops. The hotel bears the name of an early
opera. I due Foscari. As you pass along the Via Roma to-
wards the town square, you pass the former Jesuit College,
later a secondary school, which Verdi attended as a young
man. Next, you pass the Palazzo Orlandi, purchased by
Verdi in 1849, where he composed Luisa Miller, Stiffelio,
Rigoletto and Il trovatore. Today it is home to the Verdi
Museum. The town square is named in the composer's ho-
nour. Located on the square is Antoni Barezzi's palazzo,
where Verdi was a frequent guest (today home of the Bus-
seto Friends of Verdi Society). 

And yet Busseto is more than just an open-air Verdi mu-
seum.  It is also a normal, functioning town, with busi-
nesses, schools, colleges, farms. Time did not stand still he-
re the day Verdi was born; the town has seen transforma-
tions, has changed to match the current political and eco-
nomic climate in the country. As elsewhere in Italy, there
are people who have migrated from other parts of Italy -
most often from the south - in search of work; and there are

foreigners, amongst them even a Polish doctor. Life here is
not just fashioned by the musical festivals and the Verdi an-
niversaries, but also, as anywhere else, by the changing se-
asons.

Busseto is a town worth visiting in itself, not just for its
Verdi connections. Its peace and tranquil beauty mean that
visitors often come back again, if only for a few days. So-
me return every year, the regular guests of “I due Foscari”,
owned by Bergonzi. Those who have fallen in love with
this place can easily understand Verdi's words, Sono stato,
sono e saro un paesano delle Roncole - I was, am, and al-
ways will be a peasant from Le Roncole. This is a town one
can really feel at home in; one can relax, enjoy the peace
and quiet, wander through the ancient streets, sit in the sha-
de of a tree in one of the many squares or arcades, visit one
of the town's cafés, eat a delicious meal in the Teatro re-
staurant, popular with both locals and visitors. On Sunday
mornings, music comes through the open windows of the
Barezzi's Salon, people gather on the town square to chat,
drink coffee, gossip. And from the square, day and night,
Verdi looks down thoughtfully over his home town.

Joanna Gabryszewska
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Busseto
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Busseto, panorama Êredniowiecznego miasta (ze zbiorów muzealnych Villa Pallavicino)



Busseto
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Dom Antonio Barezziego, tablica pamiàtkowaPiazza Verdi, pomnik Giuseppe Verdiego



Busseto

WejÊcie do Palazzo Orlandi
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Busseto

Palazzo Orlandi, kru˝gankiVia Roma z widokiem na Palazzo Orlandi
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Busseto

Palazzo Orlandi, salon
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Busseto
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Palazzo Orlandi, plakat z roku 1926 Palazzo Orlandi, portret Giuseppiny Strepponi 
i partytura Trubadura



Busseto

La Rocca, fasada Teatru Verdiego
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La Rocca, wn´trze Teatru Verdiego



Sant’Agata



Sant’Agata
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Villa Verdi,  widok z parku



Villa Verdi, fasada

Sant’Agata
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Villa Verdi, wn´trze

Sant’Agata
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Villa Verdi, czerwony salon

Sant’Agata
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Villa Verdi, park

Sant’Agata
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Sant’Agata
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Villa Verdi, platanowa aleja Villa Verdi, groty




